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I. ZAGADKIfeNIA POLITYKI ; ZAGRANICZNEJ-.
K r o n i k a  ,

R a d j o  l i t e w s k i e  o W i l n i e  ./Dn.13.II.1932 r.
"Dla uciemiężonego Wilna". Prel.p.Użdawinys*/;. Radjo wileńskie poś­
więca sześć audycyj tygodniowo Litwie* Prelekcje te wygłasza kilku 
prelegentów, wśród których jeden wciąż mówi o pojednaniu polsko-li- 
tewskiem i unji, operując sfałszowanemi faktami historycznemi.

Jeżeli chodzi o twierdzenie "agentów warszawskich"/prele- 
genci w rad.jo wileńskiem/, że Smetona, Tubelis i inni ożenili ̂ się 
2 Polkami, a przez to zgrzeszyli przeciwko "przykazaniom wileńskim 
nie odpowiada to prawdzie, gdyż żony wspomnianych osób są najpraw- 
dziwszemi Litwinkami /według informacyj "fllbi" żonv wspomnianych 
dygnitarzy pochodzą z nawskroś polskiej rodziny Chodakowskich/.

/14 lutego p.Użdawinys/. Polacy-ciemiężyciele są zupełnie 
podobni do ciemiężycieli patrycjatu rzymskiego i caratu rosyjskiego 
"Biada zwyciężonym i słabym" - jest to hasło Polaków, Jednak blis­
ki, jest dzień, gdv upadnie przemoc polska i zostanie pogrzebana w^ 
przepaści, którą sama sobie przygotuje. Wszyscy Litwini winni wziąć
udział w pracy wileńskiej. . ,/l6.II,19.32 r."uciemiężone Wilno" p.Użdawinys/. Sorca, Lit
winów, radując się w dniu niepodległości, jednocześnie smucą się,
gdyż z jednej strony widzą odświętnie przybrane, tonące w powodzi
świateł Kowno, zaś z drugiej pogrążoną w mrokach niewoli stolicę
wileńską. Niepodległa Litwa zna jednak wszvstkic sprawki agentów
warszawskich, którzy przy pomocy radja usiłują zohydzić i oczernić
Litwę. Litwa również posiada radjo i słyszy wszystkie "piosenki”
agentów warszawskich, Jak w swoim czasie przvszło kilku Litwinów
-olbrzymów /Basanowicz, Kudvrka i in,/, którzy zbudzili Litwę ze
snu niewoli, tak teraz 'winni przyjść nowi olbrzymi, którzyby uderzy
li v/ wileński dzwon Wolności.

III. ZAGADNIENIA POLITYKI YEJNETRZNEJ 
I ŻYCIE SPOŁECZNE.

^ b c h ó d  XIV - t e j  r o c z n i c y  n i e p o d l e g ł o ś c i  

^ i t w y  w r a d j o  k o w .  i e ń s k i e m .
16 lutego odbvł się w Kownie uroczysty obchód 14-tej roez 

^icy niepodległości Litwfy, 550-ciolotniej rocznicy śmierci ks.Kiejstu­
ta oraz 5-tcj rocznicy śmierci Basanowicza, M.in.nadano przez radjo 
na-stępujące. przemówienie premjera p.Tubelisa /streszczenie/;

Dzisiaj naczelną troską Litwy jest troska o Kłajpedę,
Pewne żywioły w ciągu szeregu lat usiłowały wykorzystać autonoraję 
Kraju Kłajpedzkiego w sposób szkodliwy dla państwa litewskiego, co 
zmusiło rząd litewski do przedsięwzięcia stanowczych kroków.

Co mają na celu żywioły niemieckie, organizujące antyli- 
,vtewskie mectingi w Berlinie i Prusach Wschodnich, poniewierające 
takich weteranów narodu litewskiego jak Vidunas oraz prowokujące 
ciągłe starcia pomiędzy ludnością niemiecką a litewską? _

Można to wytłumaczyć jedynie tom, iż pewne żywioły nie­
mieckie, na których bezwzględnie ciąży odpowiedzialność za ostatnie 
Wydarzenia, noszą się ż niouczciwemi zamiarami wobec Kraju Kłaj- 
Pedzkiego.

Całe społeczeństwo litewskie, bez względu na różnice prze­
konań, zajęło w sprawie kłajpedzkiej to samo stanowisko co i rząd.

Rząd litewski nie ulęknie się żadnych pogróżek, co zresztą 
wyra.źnie podkreślił -w Genewie min. Zaunius, ,

Ogół litewski raoż-e więc z ufnością i spokojem spoglądać
w przyszłość.
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nL i1 e t  u v o s A i  d a s" o 1 i  t  e w s k  i  e m ś w i ę c i e  n a -  

r 0 d o w e m .

”L i c t u v o s  A idas"  N r . 37 z d n . 15*11 .1932  r .  A r t . p . t . " W i e l k i e

•vi ę t o  na rodow e” . S t r e s z c z en ie s

D z ie ń  16 l u t e g o  b v ł  w r . b .  d l a  L i tw y  podwójnem św ię tem , 
gdyż z j e d n e j  s t r o n y  obchodzo i c z t e r n a s t o l e t n i ą ,  r o c z n i c ę  o d z y s k a n ia  
n i e p o d l e g ł o ś c i ,  z d r u g i e j  zaś  d z i e s i ę c i o l e c i e  z a ł o ż e n i a  u n i w e r s y t e t u f 
Z ro zu m ie n ie  i n t e r e s ó w  państwowych z a p u ś c i ł o  ju ż  ? n a r o d z i e  l i t e w ­
skim g ł ę b o k i e  k o r z e n i e .  P o n a d to  u n i w e r s y t e t  ró w n ież  wykazu j e  znaczny  
P o s t ę p .  M ło d z ie ż y  s t u d j u j ą c e j  j e s t  j u ż  b a rd z o  w i e l e .  L i c z b a  j e j  ok­
r e ś l a  s i ę  n a  t y s i ą c e .  To w szy s tk o  z a c h ę c a  L itwinów w j e s z c z e  w ięk -  
•Szym s t o p n i u  do d a l s z e j  owocnej p r a c y  w p i ę t n a s t y m  roku n i e p o d l e g ­

ł o ś c i  d l a  d o b ra  na ro d u  i  p a ń s tw a .

K r o n i k a .

R e z o l u c j a  l u d o w c ó w  w - s p r a w i e  K ł a j  p^e -  
d y . J a k  p o d a j ą  nL i e t u v o s  Ż i n i o s ” / N r . 3 7 / , Związek Ludowców p o w z ią ł  
n a s t ę p u j ą c ą  r e z o l u c j ą  w s p r a w ie  wypadków k ł a j p e d z k i c h :  ze względu na  
“to ,  ze r z ą d  n i e m i e c k i ,  z w ła s z c z a  w d n i a c h  o s t a t n i c h  s t a r a  s i ę  n i e ­
r o z e r w a l n ą  c z ę ś ć  L i tw y  o b s z a r  K ł a j p e d y  u c z m i ć  przedmiotem^międzyp 
n a ro d o  wrch sporów i  źe  n a j m n i e j s z y  b ł ą d  czy  u s t ę p s t w o  w t e j  sp ra w ie  
z© s t r o n y  o b e cn y c h  k ie ro w n ik ó w  p o l i t y k i '  l i t e w s k i e j  m o ż e  nazawsze  
zdecydować w s e n s i e  ujemnym o l o s i e  t e g o  z d a n ie n  dar/na l i t e w s k i e g o  
k r a j u  i  z a s z k o d z i ć  j e g o  j e d n o ś c i  z c a ł ą  L i tw ą ,  ludowcy u c h w a l a j ą :  
i . ż e  r z ą d  l i t e w s k i  n i e  p o w in ien  a n i  n a  j o t ę  u s t ą p i ć  Niemcom w t a k  
ważnych d l a  L i tw y  sp raw ach  o b s z a r u  k ł a j p e d z k i e g o . 2 . ż e  ca,:.y n a r ó d  
w in ien  być p rzy g o to w any  w k a ż d e j  c h w i l i  do j e d n o m y ś ln e j  obrony  s\nrcx. 
Praw i  n i e t y k a l n o ś c i  swych z iem. 3 . by ż y w io ł^  o b ce ,  k t ó r e  Mię r o z p a ­
n o s z y ł y  n a  o b s z a r z e  K ł a j p e d y  z w ła s z c z a  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  i  k t ó r e  
z n a l a z ł y  t y l e ' p o p a r c i a  w Niemczech b y ł y  n i e z w ł o c z n i e  w so o so b  l e ­
g a ln y  l e c z  s ta n o w cz y  p o sk ro m io n e .

T,L i  e t  u v o s Ż i  n i  o s fl o r  a d j o w i  1 e ń s k i  e. m .
L i e t u y o s  Ż i n i o s ” / N r . 3 7 / ,  p i s z ą c  we wzmiance " d i e s  i  r a d j o • o s t o  

sunku w s i  do r a d j a  w y r a ż a j ą  s i ę  o r a d j o  w i l e ń s k ie m  w^sposob nas tę -r  
p n j ą c y :  P r z e d e w s z v s tk i e m  n a l e ż y  wzmocnić r a d j o  k o w i e ń s k i e .  P o l s k a  
r & d j o s t a c j a  j e s t  n a  p r o w i n c j i  o w i e l e  l e p i e j  s ł y s z a n a  n i  z r a d j o  jvO 
ż e ń s k i e .  Z W ilna  o 7 -mej  wieczorem odbywają  s i ę  p r e l e k c j e  w j ę z . l i ­
tew sk im ,  k t ó r e  d l a  L i tw in ó w ,  r z e c z  p r o s t a  bywają  n i e p r z y c h y l n e ,  .cno 
c i a ż  c z ę s t o k r o ć  c i e k a w e . Ze względu n a  t o ,  że r a d j o s ł u c n a c z e  i • 
s c y s ł a b o  s ł y s z ą  w ła sn ą  r a d j o s t a c j ę ,  p r z e t o  s ł u c h a j ą  r a a j o s t a c j i  
P o l s k i e j .
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V I I .  SPRAWY KŁAJPEDZKI E .

0 v; a  m i n . Z a u n i u s a  w G e  n  e n i  e w s p r  a w i  e

j p e d z k i e j .

J a k  p o d a je  E l t a  w d n . l ^ . b . m .  w y g ł o s i ł  r a in .Z au n iu s  w Radzie  

• n a s t ę p u j ą c e ,  p rzem ó w ien ie  w - s p r a w ie  wypadków k ł a j p e d z k i c h ;

P a n i e  P r z e r o d n i c z ą c y ,  Panow ie .  Krok K a n c l e r z a  R zeszy  z

z m oje j  s r ro n w  Kxxit- 
^ k o n k re ty z o w a n ie  'd e b a to w  i  s k i e r o w a n i e  i c h  na  d:asciwą _ '

P i e r w s z y  warunek,  k t ó r y  musi  być w t e j  s p r a - a e  uz^  - _y 
j e s t  n a s t ę p u j ą c y ;  i n c y d e n t ,  k t ó r y  s i ę  n iedawno. odbTw. w ' rjc- „ 

o z i e  n i e  d o t y c z y  s to sunków  m iędzy Litwą, a  R z e s z '  n i e m ie c k ą  lu o  - - -
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dotyczy o tyle tylko, o ile rząd litewski_powinien posłać formalny 
protest rządowi Rzeszy przeciwko udziałowi niemieckich organoy rzą­
dowych wbrew zobowiązującemu prawu międzynarodowemu w nielegalnych 
czynnościach prezesa Dyrektorjatu kłajpedzkiego. Rząd litewski pop­
rosił również o odwołanie niemieckiego generalnego konsula w Kłaj­
pedzie. _ , .Noty, które rząd litewski w tej sprawie przesłał rządowi
Rzeszy zostały już zakomunikowane członkom Rady, jednak ta postać 
sprawy w chwili obecnej jest pomijana, gdyż nie stanowi_przedmiotu 
debatów Rady. Pozatem skonstatować wypada, że rząd niemiecki, jako^ 
członek Rady ma prawo narówni z prawami innego członka Rady zwrocie 
uwagę Rady na każde pogwałcenie konwencji, podpisanej. 8^maja 1924 r. 
w Paryżu,'a dotyczącej terytorjum kłajpedzlciego. 20 września I02b 
roku Rada L.N. ustaliła prawidła, których się tsajora.państwa, człon­
kowie Rady, pragnące zwrócić jej uwagę na jakiekolwiek pogwałcenie 
postanowień konwencji paryskiej winne się trzymać. Te prawidła pre­
cyzują również procedurę, wypływającą z art.17 wyżej wzmiankowanej

Przeczytam tu Panom dwa doniosłe ustępy. "Niewielką ma 
wagę wiadomość, jak i przez kogo rzad, wchodzący do Rady dowiaduje 
się o pogwałceniu lub o rzekomem pogwałceniu. Do Rady należy jea 
nak zdecydowanie czy rząd ma prawo o pogwałceniu tem Radzie zako­
munikować. Zgodnie z art.7-myra tekstu, zbada Rada czy przytoczone 
fakty są .tego rodzaju, że stanowią pogwałcenie konwencji, wteay 
Rada sprawdzi, o ile to jest możliwe, czy jest podstawa do przy­
puszczenia, że fakty te są prawdziwe i scisłe. Rada będzie nogła 
naradzić się w ich sprawie z rządem, któremu to rzekome pog.ra^ceme 
się zarzuca. Rada dokona tego, rzecz prosta, oględnie, z zachowa­
niem <jrskrecji i w r.zie potrzeby,kurtuazji właściwej dvplomatjcz 
■n-m rozmowom. Podejmie się ona inicjatywy zwrócenia uwagi Rady_na 
to jedvnie wtedy, gdy orzeknie, że skarga jest warta rozwazan Ra-

"W sprawie pogwałcenia konwencji kłajpedzkiej interwenc­
je Rady spowodować może tylko rząd, będący członkiem Rady. Spor zas 
może być przekazany Trybunałowi Międzynarodowemu doPie^  ^ ê  ° 
ile zachodzi różnica zdań między rządem litewskim, a ktoremkolwiek 
z mocarstw Ententy, wchodzących w skład Rady. W ten sęosob posta­
nowienie to stosuje się jedynie w wypadku różnicy zdań mię y •-3 
nem z mocarstw Ententy, członka Rady a r z ą d e m  litewskim. J ten sp 
sób unika się ewentualnego wtrącania się z tej czy iruaej str y 
partji politycznej mniej lub więcej zainteresowanej w doczekaniu 
publicznego rozważania wykonywania przez rząd y
obszarze Kłajpedy i wyzyskania , w tvmcelu pretekstu, opierając się 
na mniej lub więcej źle uzasadnionej denuncjacji. W v -

Czyż rząd niemiecki zastosował się do tych prawideł? Wy
daje mi się, że moim obowiązkiem jest w tvmwypadku sformułować 
jak najwyraźniejszą rezerwę. Rząd niemiecki nie za ■ ^ ząa
nak zwróceniem uwagi Rady na "in flagranti", jakiem miało b y c ^ d a r  
niem rządu niemieckiego pogwałcenie drugiego zdania r 17 statutu 
kłajpedzkiego. Rząd niemiecki uważał rowiiez, ze może zwrocie 
gę Rady na fakt, że incydenty, o których o n  wspomi . Vpuściwszy
na obszarze K ł a j p e d y  "szczególnie poważną s y t u ; * „ Litwie lub
na chwilę, że szczególnie poważna s^tuacja istniej _ __
w jednej z jej prowincyj, jakież pogwałcenie stanowi y
ki'artykuł konwencji paryskiej ją przewiduje? prd 7PnieZresztą oświadczyć muszę Radzie, ze to stwierdzenie
kanclerza Rzeszy jest całkiem nieuzasadnione i ze n . ?kiem
Kłajpedy w integralnej części państwa litewskiego p. j li'te,7gki 
normalna sytuacja i zupełny spokoj. związku z tem ^akorauni-
mógłby się jedynie przyłożyć do debatow, mającycłi n kon_
kowanie Radzie kwestyj Spornych, zgodnie ze zdaniem I r " .|eł w 
wencji paryskiej ustalonych w tej sprawie przez Radę P ; ozwłw r 
związku z tem rząd litewski zaprzecza rządowi Rzeszy r j

nia dyskusji do zakresu polityki ogolnej w sprawie poi ... , 3 
rząd litewski uprawia na terytorjum Kłajpedy, .polityki t *J
przez żywotne interesy państwa litewskiego i troskę s l J  f 
przestrzegania wszystkich międzynarodowych obowiązków, j-kic. ^  
podjęła. Jedynie rzekome pogwałcenie postanowień -'j E  
17 statutu może stworzyć objeicfc feht debatow.
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Pozwólcie mi Szanowni Panowie przejść po tym wstępie do 
wyłożenia faktów, które, według twierdzenia rządu niemieckiego^sta­
nowią pogwałcenie postanowień wspomnianego powyżej statutu kłajpedz- 
kiego. 17 grudnia r,ub.p.Boettcher, który był wtedy prezesem 
Dyrektorjatu kłajpedzkiego,. porozumiawszy się zawczasu z organami 
rządu Rzeszy i bez fiedzy rządu republiki udał się^w towarzystwie 
dwóch członków sejmiku do Berlina i tam przez 3 dni układał się z rzą­
dem niemieckim. Oficjalny charakter tej podróży wbrew przeciwnym _ 
twierdzeniom, ustalony został w sposób wykluczający wszelką wątpli­
wość, Przyznając, że p.Boettcher prowadził rokowania z rządem nie­
mieckim, ten ostatni starał się zmniejszyć ich znaczenie drogą twier 
dzenia, że rokowania te dotyczyły spraw nieszkodliwych, a przeciwnie 
nawet korzystnych, mian. sprawv eksportu swin litewskich do Niemiec.
Z ubolewaniem muszę stwierdzić, że informacje posiadane przez rząd 
litewski różnią się radykalnie od wersyj niemieckich. Rokowania ja­
kie miały miejsce w niemieckiem Ministerstwie Aprowizacji, i w któ­
rych brał udział członek sejmiku p.Bałtramejus specjalista od eksporr 
tu nierogacizny, jak było świadczonanw sejmiku kłajpedzkim oraz p. 
Gubba mogły tej sprawy dotyczyć .Jednak p.Bałtrame jus^ wyjechał, zas  ̂
p.Boettcher i Gubba jeszcze 2 dni pozostali w Berlinie i odbyli, wea- 
ług informacyj litewskich rozmowę na Wilhelmstrasse. Z drugiej s ro 
ny domagam się dla rządu republiki litewskiej prawa decydowania o
tem co j est dla Litwy korzystne. _ ,Niemiecki konsul generalny w Kłajpedzie w tajnym doku- , 
mencie wvdanvm za pośrednictwem p.Boettchera p.Bałtramęjusowi,^by^ 
ten mógł udać się bez litewskiego paszportu i wizy, pisze do niemiec­
kich władz pogranicznych,, że panowie ci udają się do Berlina dla uk­
ładów "z organami rządu Rzeszy" i że chodzi tu .o " w a ż n y  interes nic 
miecki". Tymczasem wiemy bardzo dobrze, że import swin litewskich, 
przeciwko któremu rząd Rzeszy wzniósł nieprzekraczalną granicę tary 
nie stanowi mimo wszystko "doniosłego interesu niemieckiego .

"Deutsche Allg.Ztg." zwvkle dobrze poinformowany o tern 
co się dzieje, podały w. swym numerze z 11 b.m., że rokowania Boett- 
chora i jego towarzyszy z rządem niemieckim mogły miee na celu zapo 
mogi, których płacenia Niemcy się podjęły, a które dotyczą pokrycia 
różnicy płac sędziów, urzędników administracyjnych i nauczycieli n 
obszarze Kłajpedy. Między płacami bowiem urzędników kiajpedzkich a 
płacami urzędników niemieckich zachodzi różnica. Rokowania te mogiy 
też mieć na celu, jak pisze to samo pismo, sprawy dotyczące, porozu­
mienia, o którego istnieniu zresztą rząd. litewski nic nie wie, a na 
mocy którego młodzieży kłajpedzkiej wolno by było studjowac i skła 
dać w Niemczech egzaminy, zarezerwowane jedynie dla_obywateli Rzeszy v

Rewelacje te zmuszają mnie do zatrzymania się nad pewne 
mi poprzedniemi incydentami, któro rzucają światło na okoliczności, 
w jakich się odbyła podróż Boettchera do Berlina i jego r°ko*ani .

Na mocy konwencji paryskiej z 8 maja 1924 r.,dotyczącej 
obszaru kłajpedzkiego, każdy kłajpedzianin, który się sta  ̂
lem Litwy miał prawo opcji za obywatelstwem :niemieckiem, co ło
go do przeniesienia, się w ciągu następnych^dwo.ch !at^do Nlemiec.io 
postanowienie konwencji było stosowane z aro too doJ J ẑ 1^ ^ odziła • tej liczbie i nauczycieli, których ogromna większosc nic pochodzi 
z terytorjum -kłajpedzkiego. Rząd Rzeszy dał wted^urzędnikoa t.,,i :r 
kaz by wypowiadali się za obywatelstwem niemieckiem, a pozo-Wli n 
obszarze Kłajpedy, przyczyniając się przez to do otrzymania niemiec­
kiego charakteru tego kraju. 0 ile wypadnie tcmuczyowemuopuscic 
Litwę, nabędzie on bez żadnych formalności obywatelstwo niemiecki 
i wszelkie inne prawa. Urzędnikom tym wydano potajemnie swiadcc , 
mimo formalnych postanowień litewsko-niemieckiej konwencji o opcj . 
Czyż nic było to zachętą do utrzymania się wrogi ego Stosunku do 
państwa litewskiego stanowiska, a nawet powiedziałbym swoistą preej , 
za nielojalność dla urzędników litewskich Gdy po paru latach i  ̂
litewski przekonał się o tych krokach rządu niemieckiego, wjrazi^ 
mu protest. Jtedy rząd niemiecki oświadczył, ze nakaże s '/emu gc 
nemu konsulowi w Kłajpedzie świadectw takich nie;r^a^ac.Jednak j 
gwarancji powrotu do obywatelstwa niemieckiego nic„ ?^tarc:wtedy 
skłonić tych urzędników do pozostania na obszarze ^ajPedy. . y 
rząd niemiecki obiecał im płacie /do tego właśnie stonuje pismo 
mieckie swe aluzje, o których przed chwilą_wspominało/ dodat 
pensyj płaconych urzędnikom na Litwie, /c,e.n./




